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a ćw ierć r o k u , począwszy^ od  1. Października do ostatniego G ru d n ia , przyym uie sie na. 
'te  Gazetę 10 óścniu Reńskich prenumerata, JS7owi J P P . Prenumeratorowie zechcą ią  

e,n na swoich pocztach ieszcze przed koncern tego miesiąca za p isa ć, aby według ich  
czby nakład m ógł bydz powiększonym ,

W ia d o m o ś c i  k rai o w e.
Z e L w o w a .—  T e  D e o tn za odniesione 

Pr*ez sprzymierzone W o y s k a  z w y c i ę z t w a  ,. 
0(|pra.łri]o się w  ca ley G  a l i c y  i z iak nay- 
v,,i(tkszą uroczystością.  W  M y ś l e n i c a c h  
Orithocliono tę uroczystość d. i ł .  Września 
^ °beęuości  JW.  Gubernatora,  na którey się 
* "'S.vc2i)!szer!i uczestnictwem liczne ze wszy* 
51 tiicli S t a nó w  ż n a y d o w a ł o  zgromadzenie.

Dnia 20. Września o d b y ł o  się w tutey- 
ẑym G r e c k o k a t o l i c k i m  katedralnym Kościele 

Jerzego uroczyste poświęcenie na Biskupa 
r 2 e m y s k i e g o  , J iV .  JX.  Michała L  e- 

^ ' e k i e g o , .  byiego- R a d z c y  tuteyszego Kon-
Eys-torza..

łut
•Z W ie’dnia dnia 14. Września,. —  Gazeta 

eysza z a w ie r a  co następnie:
.  ̂ »,T en że  sam bezimienny O b y w a t e l W  i ó- 
C e ć s k i 5 k t óry  (jakeśm y w N rzey zg im  Gnze- 
{y  nciszóy donieśli) przeznaczy ł1 100 ZR.  w na- 
gr°dę temu. żo łn ie r zo w i ,  k tóryby  nuy p ie rw - 

złapał- nieprzyjacielskiego Jenera ła,  lub- 
też z d o b y ł  ie ino’  niepr/.y iocielsk e- d z i a ło ,
P rz e s ł a ł  z n o w u  n a - d w o r n ś y  R a d n i e  w o i e n n e y  

u ótę i o o  Z R .  d l a  i e e o  ż o ł n i e r z a ,  o d  F d d -K 1 - - . • •-
lub Waclit-inisfrz-a na dół  l i cząc ,  który 

. t)'r.wie pod P e t e r s  w a i d e  nay św i e tn i e j  
Popisał.  Piękny ten c z y n ,  będący  tak 

dowodem czvstey miłości O y c z y z n y  
6£°ż Dawcy, ,  iest tym ch w a l e b n ie js z y m y  ile

ze maiątek onegoż iest ty lko  średnim,  i po-  
daie się ninieyszein do po w s ze ch n ey  wiado* 
mości.  “

„ D o  rzędu tylu wtidocznych d o w o d ó w  
szlachetnego patryotyzmu , które zacni Ce­
sarstwa Austryackiego mieszkańcy z łoży li  „ 
należą także 103 wiader  wina,  które t ow a.  
rzjss.iwo zacnych Przy ia c io ł  ludzkości  w W  i e- 
ó n 1 u dobrowolnie dia ranionych ofiarowało 
żołnierzy.  “

T a ż  G aze ta  donosi ieszcze z M o r a w y  
co następuje:  „ T o w a r z y s t w o  strzelców w 
N e u t i t s c h e i n o fiarowało  nietylko 7  sztuć­
c ó w  z modelami  kul ,  ale nawet i przydatek  
w y p ł a c a ć  się maiących.  codziennie 12 krays  
ca rów dla 2otu dobrowolnych  strzelców przez 
ciąg teraźnieyszey wo yny .  Pat ryotyczny  cz yn  
ten .podaie się -ninieyszem do wiadomości  i  
n aś lad ow an ia/ 4

„ K o m i t a t y  i Król: wolne- miasta W ę g  i e r -  
s k i e  ( p i sz e  dalćy Gazeta W i e d e ń s k a )  
o f ia r o w a ły  dla s łużby  N. Pana- znowu dobro­
wolnie przystawionych  1 uzbroionych Weli-  
tow.  K o m it a ty :  Barski na nowo 14: Borsoc- 
ski na nowo: y ;  Komornski  £4;. Neutrauski. 
60; Pres-bursk 1 337;  Siiineghski. 200;-. Szaboc-  
ski 60; Zemplipski  na nowo 23;  Posegański  
8 4 ; Syrmiyskj  na nowo 4 ;  a Kr ólewsk ie  
wol ne  miasta ; Szatthma • Nernethi 5 ;  Rust 2 ;  
T y r n a w a  na nowo 13; Zombor  25;  Creutz 
2 ;  Posega 4 ; (ogółem więc 872) lekkich ieźdz-  
cówc.44



644

"Z S i e d r a i o g r o d z f e t e y  Z i e t n i  donosi 
(Gazeta W ^ ó d e ń s k a  co następuie:

K r o k  -Guberniium Siedmiogrodzkiey Zie* 
arii wycjało d. 12. Sierpnia o d e z w ę ,  w  którey 
zn a yd u ią  ^ię następujące w y r a z y :  Chcąc 
N. ‘Pan u t y ć  w  ś w i ę ty m  i wielkim celu teraź; 
■cieyszśy 'woyny  takich źr ó de ł ,  iakie natura 
K r a i ó w  i Lu do w iego po da ią ,  zwró c i ł  także 
baczność  swoią  na dowiedz iona  zaw s ze  przez 
wi eki  wierność i przy  wiązanie S i e d m i o ­
g r ó d  z k o-  S a s k i e g  o .Narodu do Monarchy  
iego i sp raw y O j c z y z n y ,  i postanowi ł  żądaś  
-od niego utworzenia  z S a s ó w  S i e d m i o ­
g r o d z k i c h  korpusu s trze lców, tak  iak tenże 
w  roku jSo ętym h y i  utworzonym.  W  tey  

. ®nierze ustano wionemi zosta ły  za s a d y  przez 
■Władze w e s p ó ł  z Naczelnikami  Saskiego N a ­
rodu. „ B o  W a s  t o  teraz należy ( takie są 
dalsze w y r a z y  tćy  o d e z w y j  młodzi Mężowie  
i -M łod z ie ńc y  wolnego Ludu Saskiego odpo* 
wiedzieć  oczekiwaniom Wasze go  Mooarc l iy  i 
O y c z y z n y ,  spełnić nadzieie p r a w y c h  Urzędni­
k ó w  W a s z y c h ,  i dowieśdź przez dobrowolne 
zbieganie się pod chorągwie Saskiego bata- 
l i ionu strzelców,  że iestescie godnymi  Pot om ­
k a m i  Pr z od kó w  W a s z y c h ,  k tór zy  tak często 
odważnie i walecznie za O y c z y z n ę  się b i l i ;  
musicie oraz dowieśdź że jesteście równie po* 
żyt ecz nym i  i zacnymi  O by w at e l a m i  Kraiu w  
dniach niebezpieczeństwa i '  wśród  szczęku 
b r o n i , iak i w  s p o k o j n y c h  warsztatach W a ­
szych  p i ln o śc i " i  sz tuk i ,  lub też w  upra-wie 
o y c z y s t ś y  ziemi,-** i t. d.

Z  P ragi d. 1 1. W rześnia. —  Szlachta 
■Czeska t w o r z y  gwa-rdyę dla o sob y  Cesarza , 
i widać  S y n ó w  i O y c ó w  w  iednym szeregu; 
i ek o  to." Xiążąt  A u e r s b e r g ,  Ii-rab, W a l t l -  
s t e i n i wielu innych-

Z d a r z e n i a  w o i e n n e ,
D o s t t z e g a c z  A o s t r y a c k i  pod d.

Września zawiś ra  co następuje :

Z  Tópl i tz  d, jo .  Września.

W ia d o m o śc i  od w o y s k a  Francuzkiego 
zaw ar te  w D w o r sk i ćy  Gaze c ie  S a s k i e y ,  
donoszą nam co następnie:

„ C e s a r z  N a p o l e o n  pobił  zupełnie Jen. 
B l i i c h e r  pod L a u b a n ;  X i ą ż f  T a  r o n  tu 
ściga g o  aż przez W r o c ł a w .  —  K rólewic  
Następca  S z w . e d . z k i  śc isoionym iest ze 
wszystk ich  strón. Xiążę R e g g j o  ściga go 
i musiał  ieszcze d. 23. Sierpnia w kr o czy ć  
do B e r l i n a .  Ces arz  N a p o l e o n  w kr o cz y ł  
d.  19. Sierpnia przed Z i t t . a u  i R u r o  b u r  g

do C z e c h ,  1 sto! w  odległości 12 godzifl
drogi od P r a g i ,  —  W o y s k o  s p r z y m i e r z o n e

musiało się cofać  na drogach p o l o w . y c h  d° 
C z e c h .  Jen. V a n d a m m e  ściga ie z 720** 
batal i ionami.“

D o  sprawdzenia  p o w y ż s z y c h  u  r z ę d o ­
w y c h  Francuzkich doniesień,  n ie ch aj  służy 
to,  co następnie :

G ł ó w n a  kwatera  Jen. B l i i c h e r a  by*a 
d. 3. Września  w G ó r 1 i t z .—- G ł ó w n a  kwater* 
Króle wi ca  Następcy  S z w e d z k i e g o  był* 
d- 4go Września w R o  d i g  k e m ię dzy  T r  on* 
e n b r i e t z e n  i W i t t e n b e r g i e m .  ■"* 
G ł ó w n a  kwatera  w ó y s k  sprzymierzonych by­
ł a  d. igo Września  w T ó p l i t z .  S.cigai%c/  
ia Jen. V a n d a tu m e znayduie się, co do u* 
s ć b y  swoiey ,  w  drodzę do R o s s y  i północ* 
ney {W ieziono go dnia 9. W rześnia p r K i  
Wa rszawę) .  D o  P r a g i  przyprow adz ono  3 
Jenerałów Francuzkich,  około 300 0£FiceroW» 
i 9000 ieńców F ra n c u z k i c h ; na drodzę wgłąh 
Kraiu znayduie się o k o ł o  80 dz ia ł  zdoby* 
tych.  Wdro-dzę do W r o c ł a w i a  znay­
duie się 1800° ie ńców i 103 dzia ł  Frań* 
cuzkich.  —  W  B e r l i n i e  l iczono iuż 
p ierwszych  dni Września 200 ppymanyoh 
Officerów , óooo ż o ł n i e r z y , i 40 dział  
zdobytych.  —  O za po wi ed z ia nyc h  w tych 
trzech mieyscach W o d z a c h  Francuzkich » 
nie wiedz iano  nic ieszcze do dnia dzi* 
sieyszego.  Zdaie s ię ,  że nieprzyjaciel  sku­
pia w o j s k o  swoie dla wpadnięc ia  do C z e c h .  
Iesteśrriy tamże na przy jęc ie iego doskonałe 
p rzy go to w an ym i .

C z w a r t y  n a d z w y c z a y n y  Dodatek  d° 
Gazety  W  i ŚjJeń s k i e v pod d. 13. Wrześni* 
zaw ie ra  co następnie:

Z  g ł ó w  n e y  k w a t e r y  w  T o p '  
l i t z  d. 9. W r z e ś n i a  j813-

Przednie straż-e g łównego  w o y s k a  
sk.uią codzieńnie więcey  ziemi w  S a x  o n i i* 
Przednia sttaż Jen. Hrabiego W i t t g e n s t e i -  
na zwiorl la w c z o r a y  bardzo świetną potocz; 
k ę ,  i odpędziła nieprzyjaciela z F i r n y  * 
D o l i n y  a ż ku D r e z n  o w i . —  Koło  wic* 
czora o tr z y m a ł  nieprzyjaciel  znakomite  p-v  
siłki,  i uderzy ł  oa przednie straże nasze 2 
bardzo  przewyż sz a ją cą  si łą;  lecz waleczU* 
Rossyanie odparli  ataki  nieprzyiaciela,  i 11 - 
trzy mali się w  P i f  n i e ,  Z  e h i s t i Z i 1 ' 
s c  b e n d o r f. Huz ary  GrofRic/scy  odcięli 
p o d c z a s  -potyczki d w a  szwadrony  F r a n c u s ­
kiego i4go pułku h u z a r ó w ,  zrąbały  ie 
n a y w i ę k s z e j  części ,  a r-esz.be przymali z Rod-



^ k o w o i k i e t f l  , k tóry  niemi dowodzi ł .  —  
jednia straż prawego skrz ydł a  stoi przed 

. J t t ą u  i w R u m b u r g u .  Pu łk o wn ik  Hra- 
la 2 i c h y  wtargnął  do R u t n b u r g a  i poy-  
ał przytóm kilkunastu ieńców.  —  Z d a w a ł o  

że Cesarz N a p o l e o n  chciał  przed kil- 
ot«a dniami obrócić całą swoią  potęgę prze* 
lvv Jenerałowi  E - l i i c h e r ;  Jenerał  ten nie 

Przyiął  w y d a w a n e y  sobie b i t w y  i cofnął  się 
j . r?ec5 N e i s s e ,  gdy tymczasem krążące 

działy iego wespół  z oddziałami  Austryac* 
‘eg° Jenerała Hrabiego B u b n a, w  tyle woy= 

z dosyć wielkim skutkiem dz ia ła ły .  —  
Jor F a l k e n h a u s e n i  Rotmistrz S c h w a* 

j e Q f  e 1 d napadli  d. igo  b. m. między  G o n  
p,11 * i B a u t z e n  na 4 kompani ie  artyleryi  

fa,1cuzkiey ,  j szwadron strzelców i 1 kom- 
P®0'1? p iechoty ,  r o z p r ó s z y ły  ie zupełnie i 
, 1 ebrały  im ostatnie działo, które int się z 

Uwy nad K a t z b a c h  pozostało.  —  Sekre- 
arz W.  Koniuszego Xięcia W i c e n c y i ,  któ- 
F [niał  w B a u t z e n  "z a m a w i a ć  k w a t e r y ,  
° stał na drodzę tamże poymanym.

Królewic  Następca S z w e d z k i  cze ka ł  
jędzy T r e u e n b r i e t z e n  i W i t  t e  o b e r *  

| l e m na n o wy  atak n iep rzy iac ie la , i ścią= 
§Qął w t y n r  celu d. 31.  Sierpnia w o y s k o  swo> 
e do kupy ; iednakże nieprzyiacieł  cofnął  

> z t ą d  w noc y  z dnia 3 t g o  Sierpnia na 
*w szy Września,  i ścigała go iazda  wo y sk a  
Królewica Następcy,  Od czasu rozpoczęcia 

yp rawy woienney  p o y m a ł o  w o y s k c  Króle= 
ica Następcy  200 Of ficerów,  8000 lud z i ,  a 

Pf °cz tego 40 d z ia ł  zdo by ło .  D y  wizy  a Jec 
era ła G i r a r d a  zniszczona zupełnie.  Z  a* 
°8a w L u k k a u  kapi tu lowała .  Jen. W a l -  

0 d e n stoi pod S z w e r y n e m ,  i o tr zy m a  
ly t h  dniach znakomite posiłki.

D o s t r z e g a  ć z A u s t r y a c k i  po d  di 
5 . Września zawi er a  co następnie;

- „ W e d ł u g  wiadomości  z T ó p l i t z  pod 
r‘ lcm i i t y m Września o godzinie ptey 2rat 

. a’ spostrzeżono d. 9. Września,  że nieparzy­
ś c i  ciągnie z D r e z n  a mocnemi kolumna* 

fl> ku C z e s k i e y  granicy.  Posunione na 
Przód przednie straże Rossyyskie,  nie w d a ią c  
S|1 b y na y m n ić y  w potyczkę, '  usuuęły się aż 
g  wą w o z y  P e t e r s  w a l d  u i na poboczne 

r c g e b i r g u  gościńce.  W czoray  po k a z a ły  
'? 3 korpusy  w o y s k a  na gościńcach N o l -  

J s ó o r f s k i m  i E  b er  s d o r f s  k i m. Kolumna 
^ ż o n a  blisko z 15000 ludzi wtargnęła  daw-  

_Fo> gościńcem G a y e r s b e r g u ;  D o z w o l o -  
0 i ćy posunąć się aż' w  okol ice K r a n -  

Pen.  T u  ustawiono b a t e r y e , które ią pr?y 
Fchodzio- a a  dolinę, przy ię ty.  P o t y c z k a

trwała  od agióy g odz in y  po południu aż dó> 
y m e y  w w i e c z ó r ,  a nieprzyiaciel  ściskany i  
odpierany ze wszystk ich  stron, starał  się zno5- 
wu dopaśdź gór  w naywi ęks zym  pośpiechu.  
Przyprowadzono dotychczas kilkaset ień­
c ó w .  L iczb a  straty nieprzyiacielskiey w za*5 
bi tych i ranionych nie "może by dź  ieszcze : 
podana.  W ed ług  zeznania  ieńców znaydos^ 
w a ł  się Cesarz F ra n c u z ó w  przy korpusie 
w o y s k a  na gościńcu N o l l e n  d o r f s  k i  m, na 
którym iednakże małe  t y lk o  zach od zi ł y  u? 
tarczki.  Spodziewano się na dziś a taku,  lecz 
dotychczas nie ma iesicze żadnego p o d o b i e ń ­
stw a  do niego,  —  Według  ostatnich nade­
szły  ch doniesień postępuie w o y sk o  B l i i c h e ­
c a  ku B a u t z e n ,  za cz ąw sz y  d. 9go znów® 
działać  zaczepnie.  Kró lewic  N a s t ę p c a  
S z w e d z k i  ciągnie ku W i t t e n b e r g o w i , ,
1 w y s ł a ł  z n a k o m i t e  k o r p u s y  na l e w y  b r ze g ,  
E l b y .  ( W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  doni es i eni a z  
P r a g i  po d  d, 13. Września z d o b y ł  Rról ewi o-  
Szturmem t w i e r dz ę  W i t t e n b e r g .  Pruska1 
m i l i c y a  k r a i o w a ,  k t ó r a  się o f i a r o w a ł a  d o 1
s zt u r m u ,  s t r ac i ł a  pr zy  tern 3000 )u-c!zi)i --
Onegday  wysadzi ł  Rossyyski  Pułkownik  Xią« 
żę M a d  a t o  w z oddziałem kozaków i h u z a ­
r ó w  między B a u t z e n  i D r e z n e m  2 o o : 
wo zó  w prochowych Francuskich w powietrze,  
zd ob ył  cżęść ba ga żó w Cesarza BYancuz-kiego' 
i po ym a ł  1200 ieńców.  '

N a d z w y c z a y n y  Dodatek do G a z e t y  
E r  l i ń s k i  e y  za wi er a  co następnie;

Z g ł ó w n e y  k w a t e r y -  w T d p - -  
l i t  z d, 12.  W r z e ś n i a .

Nieprzyiac iel  uczynił '  daia: wozaraysze-  
go na przodz ie nas zym  poruszenie,  którer 
się istotnego ataku- domyślać  kazało.  Qcze=- 
k iwali śmy go z tęsknotą w temźe samem sta» 
Dowisku,- w  którem niedawno Jen. V a a -  
<1 a m m e , tak nieszczęsnego dla siebie do* 
czekał  się końca.  Cesarz N a p o l e o n  b y ł  
obecnym z g w a r d y a m i  swoiemi .  Dotychcza3> 
czekali śmy nadaremnie na- posuwanie się, 
nieprzyjaciela.  Przedpoczty  iego cofąią się,  
a  nasze pestępuią w t ropy  za niemi.  (Tu na- . 
sicpuie krótka wiadomość- podniesionym* p rzez-. 
JV. Królewien Nastcpae Sz wedzkiego  po d;
J ii 11 e r b o k zwycieztwie , i  załączone su bul-' 
l-etyriy tegoż lVodza , któreśm y 10 tym ]STrŻe: 
po ni id y  um ieścili).

O tełnśe samórn zdarzeniu1 dósftsdł' nas* 
następujący list' » T o p  l i t z  pisady di iego* 
Września ;

„P o n i e w a ż -  nieprzyiacisl i  pokazał!  się 
znow-u dnia wczorayszego  po- południu uâ
M  &



gościńcu wiodą cy m z N  e 11 e n d o r f u  , i p o ­
n i ew aż  mocne czyni ł  rozpoznawania,  a  w i e ­
c z o r em  znakomite ognie przez strjaże iego za= 
pa lonemi  zosta ły ,  przeto s p o d z i ś w a n o  się dnia 
dzisicyszego głównegd'  a t a k u ,  i poczyniono  
tak ie urządzenia,  iż ca łe  sprzymierzone woys 
sko  zebrało się dzisiay  w gotowości  do boiu 
między  T o p  l i t  z i K u l m e m .  Iednakże do 
dziś południa nie uderzył  ieszcze n ieprzyia­
c i e l ;  o w sz em  przeciwnie nadesz ły  doniesie1 
n ia ,  ze cofnął  się zno wu z rzeczonego miey- 
sca.  Jen. W i t t g e n s t e i n  posunął  się zn o­
w u  aż pod N o l l e n d o r f ,  nie sp otkawszy  
żadnego nieprzyiaciela.  —  P oni ew aż  dzisiay  
w a l n e y  sp odziew ano się b i tw y,  przeto baga= 
że  o mile w ty ł  odesłano. —  G ł ó w n a  k w a ­
tera i NN.  trzey Monarchowie  znayduią się 
tu ciągle.—  Dzisiay otrzy ma ł  Pose ł  S z w e d z ­
k i  wiadomość,  iż Królewic  pobi ł  i że zupełnie 
w o y s k o  Francuzkie pod D e n n e w i t z ,  z a b r a w ­
sz y  8000 ieńcóiy,  40 dział  i 3 orły .  Udzie­
l i ł  ón natychmiast  tę wiadomość  NN. M o ­
narchom.- Jen. B l i i c h e r  p o ł ą c z y ł  się z Jen. 
N e  u b c r g i e m  i stoi między G ó r l i t z  i 
B a  ut  z e n .  “

List z P r a g i  p isany  d. 13. Wrzes’nia o 
godzinie l i t e y  w n o c y ,  zawiera „co następu­
j ę :  „ W ł a ś n i e  teraz nadchodzą  u r z ę d o w e  
wiadomości ,  że Królewic  Następca S z w e d  z? 
k i pobił  zupełnie Fra ncuzów,  i że znayduie się 
tuż w E  1 s t e  r w  e r d a , o ki lkanaście mil od 
D r e z n a .  Francuzami  dowodzi l i  Marszałkó- 
w i e  N e y ,  O u d i n o t ,  tudzież Jenerałowie 
B e r t r a n d  i P. e j ’’ n i  er .  B i t wa  b y ł a  mor­
derczą;  l iczą 16 do 18000 w  zabitych  i ra­
nionych  i około  70 dział.*'1 f

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą *  
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c ­
n y c h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a  

N.  K r ó l e w i c  a N a s t ę p c y  
S z w e d z k  i e g o .

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  pod d. i8go 
Września,  przet łómaczy  ł y  z Gazet  B e r l i ń ­
s k i c h  następujące bul letyny:

W  g t ó w n e y  k w a t e r z e  w R o d i g k e  
4,  Wr z eś n ia , ,

, , Kr ó le wic  przeniósł  g łó w n ą  kwatćrę d. 
^o.  Sierpnia do B u c h h o ! z , d. 3 *, d o T r e u -  
e n b r i e t z e n ,  a  tu wczo ray .  L u k k a u  iest 
iednym z punktów na granicy Saskiey,  k tór y  
aieprzyiaęiel  wczasie  rozeymu iak nayu,silniey

« t
o b w a r o w a ł .  Rozu mi ał ,  iż  będzie mógł  b ' 0BlC 
go d łu że y ,  i nie spod ziewał  się widzieć uas 
tam tak prędko.  Ogłos iemy późniey  kapltu" 
lacyę.  — ■ R o zk a z a ł  K r ó l e w i c , aby  górę  pr*7 ' 
l eg ła  opatrzono  s z a ń c a m i ; 500 ludzi oko* 
niey pracuie. Przedmieścia będą zrown30e 
z z ie m ią ,  a tym sposo-bem osada w L u k k a d  
będzie się mogła  bronić.  G d y  polożeoie 
Kraiu o ki lka mi.l od W i t t e n b e r g a  iest p° '  
przerzynanem r o w a m i ,  u ła twia  to nieprzyif '  
c ielowi  o d w r ó t ,  a  działać  lekkie'y ieździe 
pr zeszkadza;  z tem w sz yst k i óm ,  przebyto ie 
p o w o l i  w r ó ż n y ch  mieyscach,  Da ia  3 0 . Sier? 
poia Jener. W i ą z i  n g e r o  d e  mia ł  główną 
kwaterę  v N i e m e c k ,  Jen. B i i l o w  miał  ' 3: 
tegoż dnia w T r e u e n b r i e t z e n ,  a  1. W r ze' 
śni a w F r o h n s d o r f .  Dnia 2. Września k° r* 
pus tegoż Jenerała udał  się na przód óo 
S c h w a b e k  i F e l d h e i m ,  a przednia stra* 
do M a r z a h n e .  Osadz i ł  nieprzyiaciel  K rp p* 
s t i i d t ,  lecz nocą ustępował ,  a o świcie tyR 
na straż iego rozpoczęła odw rót ,  Jen. B oV' 
s t e l i  poszedł  za  nim da T  h i  es  en.  R ° z* 
począ ł  nieprzyiaciel  tęgie z dział  i ręcznśy 
broni strzelanie dla zas łony  tego mieysca ; 
fecż przćdnia straż Jen. B o r s t e 11 stała prz«d 
w ą w o z a m i  przy  K o p p i n g  o 1000 krokow 
od  T h  i e s e n. —  D y  w i z y a P u ł k o w n ik a  K g  o f f t  
poszła na wzgó rza  przy  K r o p s t a d t  dU 
wspierania B o r s t e l  l a .  W  tym że  czasie Je'1* 
D o b s c h  ii t z o pan ow ał  wzgórza  miasta 
Z a h n e .  Związek  iegó z B o r s t e l l e m  u* 
t r z y m y w a n y  b y ł  przez W o l t e r s d o r f f  
ięte przez Majora B e y e r a .  Reszta k o r p u - 1 
Jen,, B i i l o w  a stanęła w M a r z a h n .  Dywi* 
zya  Pruska pod Pułkownikiem K r a f f t  prz-v* 
ł o ż y ł a  się szczególniey do pomyślnego wy* 
padku b i twy  przy G r o s s - B e e r e n ,  i ^ ° '  
w o d z c a  iey  zaleci ł  się męziwetu.  KorpUs 
Xięcia H e s s e n  ■ H o m b i i r g  czynnie tak*® 
należał  do zas z łych  b i t e w , a Xiążę o k a za 
z a w s z e  odw agę  i biegłość.  Śc iskany  n,e" 
przyiaciel  na le w y m  boku przez Jener. W m
r o n c o w a  , O r u r k a  i C  z e r r j j s z e W 3 «
nacierał  kilkakrotnie od G o s w i g ,  ale zayrl 
sze ze stratą odparty .  —  D o i a  3.  W rz es 3'4 
Podpułkownik Z y b e c k a  w y p r a w i o n y m  z °* 
ctał  przez Jen. W o r o n c o w a  na o p a n o ^ 3' 
nie lask.u pr zy  S c l i  m i 1 k e n d o r f f .  Ro.zk3Zl1 
tego szczęśl iwie dopełnił .  G d y  potem od 4cf  
razy  większey si ły b y ł  n a p a d n i o n y ,  wstrzy'  
m y w a ł  ią w s ze la ko ,  i przebił  się w  dobryj3 
porządku z małą stratą. S c h m i l I > e n d o r i  
za jął  na n o w e  Jener. W o r o n c o w .  Korpu5 
Francuzki ,  który posunął  sie b y ł  do S z w e‘ 
r y  n a  , b y ł  tam ieszcze dnia 2. Września> 3



d|a ' , d y w ] zy? Duńską  do G a d e b u s c h
n, 0 .1 e ł Plecienia  go od * tyłu.  Jener. W a l -
Z ]„ w 7 ru sz y ł  dnia 2go dla złączenia się
k [ 0 e g e ®a c k  w o kol ic y  W a r f n  i N e u.
C iv S'i 6 r' —  Jener. T e t t e n b o r n  trudnym 
czat • Zawsze 2W'Tzek n ie p rzy ja c ie lo wi ,  i 
bu y let>° napastował .  Zabr a ł  przy  G a d e -  
ubi C 4°  WOi° w 2 ży w n o śc ią  i a m u n ic y ą ,  
ioj0-Si  ̂ ‘ r oz pr os zy w s zy  będących  przy  nich 

p i e r z y .  Skutki  zw y c ię zt w a  odniesionego 
Sa , z en- B l i i c h e r a  nad rzeką K a t z b a c h  

. ano.Wcie_ w  dniu 3oty  m by ło  iuż wziętych 
żów °  l 4ooo ieńców,  go d z i a ł ,  i 300 wo.  
j e Pr°c ho w y cb .  C a ł a  d yw iz y a  Francuzka 

• p u t h o d broń z ł o ż y ł a  dnia 29. Sierpnia 
ok ,Zoretn przy  L o w e n b e r g u ,  w y i a w s z y  
l ( ? °  4oo lud z i ,  którzy  dla ocalenia siebie, 
c j ° b r ę  wskoczyl i .  —  Dn ia  30. Jen. B.lii* 

it;r miał g ł ó w n ą  k w a t er ę  w H o l s t e i n  
ja k o  w e n b er  g t i , i ścigał  ż y wo  nieprzy- 
2 k' êQ‘ B e n n ’ g s e n  p r z y b y ł  dnia 30
u . 0;pusem swoim do W r o c ł a w i a ,  z kąd 
b .. s>ę do L i g n i c y ,  ciągnąc w  iedney 

z B 1 ii c h e r e m.

^ g łówn ey  kw at er ze  J i i t t e r b o c k  7go 
Września,

k ł łDnia 4. przeniósł  , K r ó l ew i c  g łów ną  
a^ rę do R a b e n s t e i n ,  W  c hwi l i ,  kiedy 

j, ł P°czynał  obrót  dla udania się z woyskiem 
S!>yyskiem i Szwed/.kiem do R o s s l a u  w 

^ murze pr/eyścia E l b y  i udania się ku 
c: P u k o w i ,  dowiedz iał  s ię ,  ze nieprzyia- 
le > który u da wa ł  b v ł ,  iż chce póyśdż na 
fta y brzeg E l b y ,  zw róc i ł  się nagle i stanął  
W -SzaflcaCh przy T e u c h e l  i D r a g o n  przed 
sje 111 e n b e r g i e m. T e n  nagły zw ró t  ka za ł  
sk^ 0niyś łać ,  że albo chce uderzyć na w o y .

sPr zymierzone,  kiedy by  za ie t eby ło  przey- 
li Ił? . bJ l hiy, albo też  rzucić się spiesznie na 
tJe r *' n.  Dl a  tego wstrzymał  Królewic  ogól- 
la P r o s z e n i e , i o ś w i a d c z y ł ,  że nazajutrz 
^ ,° oo iawi  w yr aźu ie ,  iaki  kierunek ma b y d z  
p0 ?l.v - —  D w a  b a U l i i o n y S z w e d z k i  i Bruski 
łan sPrawą  Pod pu łk ow ni ka  H o  l i s t ,  Adju- 
Ze t̂a K r ó l e w i c a , posłano do R o s s l a u  dla 
;vi ra>ńa mater ya ł ów ,  potrzebnych na wysta- 

^nie mostu.  Doniesienia od przednich czat -  
Vvierdzały co chwi la,  że nieprzyiaciel  cią= 

ję0‘e na Z a h n e. Mieysce to osadzone przez 
Jen. D o b s c h u t  z (należący do korpusu 
a u e n z  i en  a ) napadnione b y ł o  dnia 

sk rześ«ia po południu z siłą nieprzyjaciel- 
k ‘t ,na d z w y c z a y n i e  p r z e w y ż s z a j ą c ą ,  ale ie 

utrzymano mezt wem. Odpa rty  
Obrotnie nieprzyiaciel ,  pozostał  w szańcach

pod W  i 11 e n b e r g i  e m. Na zaiutrz ,  5. Wrze* 
śnia, ponowdł kr wa we  natarcia na Z a h n e ;  
pomimo naywalecznieyszego odporu Jenerała 
D o b s c h i i t z ,  o p a n o w a ł  to mieysce nieprzy* 
iaciel.  S tanowisko  także przy S e y d a ,  osa* 
dzone przez korpus J.en. T a  u e n z i e n a , mu* 
stało by dź  także ustąpione przemocy po u* 
p o r c z y w e y  obronie. Doniesienia kr a i o wc ó w,  
przedniey straży i szp ieg ów zg a d z a ł y  się 
iak naymonniey ,  że nieprzyiaciel  żmierza ku 
T  o r g a  w  i e, Doniesienia te co god z ina  
iedne po drugich następowały ,  i iedno tylko 
w s k a z y w a ł a  , że nieprzyiaciel  ma zamiar  
zwróc ić  się na J i i t t e r b o c k ,  W y r u s z y ł  Kró­
lewic  d. 6. Września o 3ciey rano z R a b  en* 
s t e i n ,  i u s z y k o w a ł  w o y s k o  Sz we dzk ie  i 
R o ss y ys k i e  na wzgórzach  przy L o b e s s e n ,  
O c z e k i w a ł  ón na doniesienie od J e n . ' T a  u en* 
z i e n a ,  g dy  w t e m  odebra ł  wiadomość  od 
Jen. B i i l o w a ,  że całe nieprzyjacielskie w o y ­
sko ciągnie w  massie ku J i i t t e r b o c k ,  i że 
óo ( B u l ó w )  zupełnie iesf osk rzydlóny ,  W y ­
dał  Królewic  natychmiast  r o z k a z  uderzenia 
na nieprzyiaciela z boku i z ty łu ,  n imby  Jen. 
T a u e n z i e n ,  broniący  okol ic  miasta,  móg ł  
b y d ź  od przemocy  z ł am an ym .  W o y s k o  
S z w ed zk i e ,  które iuż d wi e  mile uszło,  zwró* 
ciło się ku J i i t t e r b o c k  o mil  trzy leżące.  
Z a  niem poszło w o y s k o  Rossyyskie  , prócz 
przedniey straży pod Jen. W  o r o n c o w  e ra 
i korpusu Jen. C z e r n i s z e w a ,  które zosta­
ł y  przed W i t t e n b e r g i e m .  Strzelanie z 
dzia ł  i ręczney broni zaczę ło  się n iezwłocz­
nie między woyskiem Pruskiem i nieprzyia- 
cielskiem- G d y  w o y s k a  Szwed zkie  i '  R.os- 
syyskie spiesznie dążąc  na de sz ły ,  musiały 
stanąć na chwi lę dla uszykowania  się do 
b i t w y .  W o y s k o  Pruskie ,  maiące n a y w ię ce y
40,000 ludzi,  w y t r z y m a ł o  tymczasem z pr aw ­
dziwym męztwen# ponawiane  napady  70,00® 
l u d z i ,  i ogień 200 dział.  W a lk a  b y ł a  nie­
r ó w n a  i k r w a w a .  Nie by ł o  iedaak  w  w o j ­
sku Bruskiem atii chwil i  niepewności  i chwiać 
nia się;  a ieżeli, iakie batal i iony z pola zy-  
skaóego  ustąpić musiały,  to dla tego,  żeby  is 
na p o w r ót  odebrać.  W  takim stanie b y ł y  
r z e c z y ,  gdy  70 batal i ionów Rossyyskich  i 
Szwedzkich ,  wspartych 1 oma tysiącami iazdy  
obu Na rod ów  i 150 d z ia łam i ,  z b l i ż y ł y  s i ę ,
1 Uszykowały  w kilku kolomnach dla uderze­
n i a ,  z potrzebnemi do rozwinięcia  się odstę­
pami .  Cztery tysiące iazd y  Ro ss yys ki ey  i 
Sz we d zk ie y  iuż b y ł y  w y r u s z y ł y  w  galopie
2 k i lkoma bateryami dział  dla  wsparcia k.ilku 
punk tó w,  przeciw którym  nieprzyiaciel  g ł ó w ­
ny napad wymierza ł .  T o  wstrzymała  go.
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Okazanie się kolumn ukończyło  dzieło.  B i tw a  
rozstrzygnęła  się z a r az ,  i nieprzyjaciel  cofnął  
s ię ;  śc iga ła  go iazda z śmiałością równaiąeą  
s-ię sza le ńs tw u,  i wpr awi ła  ko lumny iego w 
ni ep or zą d ek ,  cofaiące się spiesznie przez 
D a h in ei Si ła  nieprzyjacielska sk ładała  się 
z  4 korpusó w : Marszalka  O  u d i a o t a>, Jen. 
B e r t r a n d  i R e y n i e r ,  Xięcia P a d w y ,  i 
2 ok oł o  4 °'J° Pol a kó w piechoty i iazdy.  
G a ł y  zaś ogół  by ł  pod d o w ó d z t w e m  Marsz.  
N e y  a.  W y p a d k i e m  te y  b i twy  przy  ws i  
D e n n e w i u  ( od którey  mieć będzie na- 
zwiskoj ,  b y ło  wc zo ra y  przed południem pra-= 
w i e  5000 i e ń c ó w ,  3 c h o r ą g w i e ,  25 lub 30- 
d z i a ł ,  i przeszło 200 w o z ó w  proc how ych ,  
j fo h o i o w i sk o  i drogi ,  którędy szedł  oieprzy-  
iac ie l ,  okryte  są zabi tymi  , ranionymi  i* br o­
n ią  wszelkiego gatunku.  Zebrano iuż 6000 
karabinów-.  Śc igany  ż y w o  nieprzyjaciel ,  k tór y  
ia k  się zd a ie ,  zmierza do T o r g a w y ,  przed 
doyśc ie in do E l b y  większą jeszcze klęskę 
poniesie.  W c z o r a y  iuż wieczorem Jen. W o ­
la e s  e r ,  maiący  roz kaz  poyśdź  w 6000 ludzi  
z  L.uk. feau do D a h m e ,  u de rzy ł  w  temże 
mieście,  gdzie byl i  N e y ,  O u di  n o t  i Xiążę 
P a d  w y ,  na część w o y s k a  nieprzyjacielskie^ 
g o ,  która chciała  pociągnąć do D r e z n a ,  i 
z a b r a ł  2000 ludzi w  niewolą.  Major H e l U 
•wig,  na czele 800 i az d y  poszedłszy  drogą 
z S c h w e i n i t z  do H e r z b e r g a ,  uderzy ł  w 
no cy  na kolumnę nieprzyiacie lską ,  zabrał  
iey  600 ludzi  i 8 dział.  —  Jener. O r u r k  z 
feorpusem- i a z d y  zabra ł  przeszło 1000 ludzi 
i  dział  ki lka,  Lekkie  w o j s k o  sprowadza  cc 
ch wi la  ieńców.  Strata nieprzyjacielska w  zas 
bi tych,  i ranionych musi byidź niezmierna. 
Marsza łek N e y  utraci ł  p o ł o w ę  swego orsza­
ku.  Marsza łek O  U d i n o t  sam stanął  na 
czele piechoty,  która na Jen. T a  u en  z i en ai 
uderzyła ,  JeD. R e y n i e r  zo s ta w a ł  długo w  
ogniu strzelców naszy ch, w  postaci pragnącego 
śmierci.  Można- r ac ho w a ć ,  ze dotąd straci ł  
nieprzyiaciel  w zabi tych,  ranionych i ieńcach 
l ó  do 18000 lud z i ,  przeszło, óo d ż i a ł ,  i 400 
w o z ó w  prochowych.  Strata Pruska  iest zna­
czna,.  i wy nos ić  może w zabi tych i banionych 
około 5000. Z termwszy.stkićm, wy pa dk i  dnia 
tego ukoić powinny- przez t ryu mf  Ó y c z y z n y  
ża l  każdego dobrego patryo ly  nad? stratą tych 
wslecznychi .  W o j s k a -  Sz we d zk ie  i Rossyy-  
Skie- mało- ucierpiały.  Wszystk ie  woysha< 
przesadzały,  się w  męzt wie  h poświęceniu się. 
Pa-, ykład- dań y  tu- przez- w o j s k o  Pruskie ż y ć  
hęTzie i musi- w pamięci  wsz js tk ioh-Woiowni ;  
f ców,,  i J musi-,- iak iskra elektry czna-, zapal ić 
łU|$legp> wolfloś-ó- Nie m ie c  wależącegpi ,

W o y s k a  R o ss y ys ki e  i S z w e d z k i e ,  które 
b i t w y  na leża ły ,  dzielnie wspierały  braci orę* 
ża.  Jen. B i i l ® w  o kaz a ł  krew zimną * 
t w o  W o i o w n i k a ,  maiącego iedynie na c* 
chwal ę  K r ó l a  i ob ronę  O y c z y z u y .  ° ' “ ‘c€uj 
wi e ,  będący  pod iego d o w ó d z t w e m ,  P° 
za  tak ch lubnym przykładem.  Zalecili s? 
szczególniey  Xiązę H e s s  e n s H or n f e1 , ro* 
Jenerałowie O p p e n ,  B o r s t e l l  i Thi i ineD,  
P u łk o w n ik  K r a f f t .  Jen. T a  u  e uzd en n°'  
we dał  d o w o d y  talentu i rostropności.  
s iał  óa przez c a ł y  prawie dzień sam/*'? ?* 
pierać ż y w y m  i p o n a w i a n y m  natarciom u*®' 
przy jaciela,  i p r z y ł o ż y ł  się bardzo do t
nego w y p a d k u  b i t w y  przez męztwo i za!V 
od siebie stanowisko.  Jen. Ross yys ki  ^ r3.a 
M a n t e u f f e l  bardzo się popisał  z bryg3 ,a 
swoią.  Jenerałowie W o r  o n  c o  w  , C z e r n j. 
s z e w ,  Be-trk e n.d.o r f f  i H i  r s c h f e l d  sta 
zadaleko  w p r a w ą ,  i dla  tego nie mogli o * 
leżeć do b i t w y ; lecz przez zaięte od °}c. 
s tanowiska przy łożyl i  się t ak że  znamienlC1  ̂
do pomyślnego w y p a d k u  b i t wy .  M ar sz a ł^  
Szwedzki  Hrabia S t e c ł i n g k  i Jener. Baro, 
W  in  z i o g  e r  o d e z Jenera łami , Officeram' 
w o y sk a m i  sy o i e m i  ża ł o w a l i ,  iż dla śpiesz0 
go cofania się nieprzyjaciela za ich, -zbliżer!l6 
się-,, nie mogl i  się p r z y ł o ż y ć  do zupeiocg® 
onegoż wytępienia.  Wiatr i wielkie tum3,v  
piasku. Wznoszące się przez dzień c a ły  
w i ł y , ,  że- w o y s k a  Rossyyskie i Szwed2 .' 
widzieć  się nie mogły,  lubo zgodnie i na 1 
dneyże linii ciągnęły.  Kró lewic  przez c 3 '  
cza-s. o toczony by ł  c a ł y m  Sztabe m sW01’11' 
Jen. Baron A  d l e r k r e  u z opuści ł  go scte / 
t y l k o ,  gdy  dostał  rozkaz  wzmocnić  pra' .  
sTcrzydło korpusu Pruskiego ki lkoma bateryaifl j 
pod  do w ód ztw e m  P u ł k o w n ik a  C a r d c  “ 
Jenerał  ten dopełnił  zupełnie zamiaru Krm 
w i c a ,  i codziennie większego praw a naby*'  
do iego szacónku i przyiaźai .  Równ ież  
dzo kontent Królewic  z Jen. Barona H a> f  a *e 
i- Hrabiego L ó  w e n h i e l  m a. Jenerał0'*'  ̂
Baron S u c h t e  ł e n,  V i  o c e n t ,  K r u s e m& { 
i P o  z z a  d i  B o r g  o,, nie odstępowali  B f0 ... 
wica.  Dz iś  po wszystkich korpusach śp '8^ ^ 1.
T e  D e u  m, i o d p r a w i  się n a b o ż e ń s t w o  dz>c. 
Czynienia za korzyści  oduiesione przez sPf/ji 
mierzonych o d  rozpoczęcia  nieprzyiac-icls^1 
kroków.  Pomiędzy  ieńcami iest bardzo vVie . 
S a s ó w .  Upraszali  oiu ó pozwolenie ut, ẑ3 
rżenia L e g i i  S . a s k i e y , .  maiąoey walczyk ^  
Diepodległosć Niemiec.  Zezwol i ł  na to o  ^  
lewic, przekonany,  że; D w o r y  s-przyfflier2 ,̂ 
po tw ie rd zą  to postanowienie Walecznych ’



t e  *• ^ u3 n a j n o w s z y c h  wiadomośc i  z  KI a.
n i i m u  , d a t o w a ny ch  z g łó w n ćy  k w a t e r y  

_ Jska Austryi  W ew n ę t rz n e j ,  a za w a r ty ch  w 
^.^ecie W i ć d e ń s k i e y  pod d. 14- W r z e ; 
 ̂ a> z a c h o w y w a ł  się nieprzyjaciel  dnia ógo 

s|! rn* ca łk iem spokoynie preciw prawemu 
czyẐ i*V Feldzeugmeistra Barona  H i  l l e r a ;  
J«n'nj r - °°  Poruszenia przec iwko  C. K.
dzie-- *S e *s s toi^cemu pod P o d p a t s c h  tu- 
jęj ^Pfzeei .w Jen. R e b r o v i c h  w  poblisko- 
*Us i.*’ X e I l ) i i r g a ;  ale ol>a ci Jenerałowie 
0<j* przeciw niemu i przymusil i  go do 
La  rhtU cz!®c,’4 za  rzekę S a w ę ,  częścią do 
Pr a^a c h u ,  przy  którśy  to sposobności  
DieS straż Jener. R e b r  o w  i c h  pędzi ła 
ę i ^ ^ s c i e l a  aż  na przedmieścia L a y  h a ­
ft* U’ z kąd potśm zn o w u  do W e i x e l b u r -  
“ j P°t tr6ciła , —  Jen. Hrabia N u g e n t  stał  
^ aywiększą częścią oddziału swoiego pod 
te / *3 9 ’ przedpoczty swoie pod M a *
ga 5 w y s y ł a ł  patrole az  do A d  e l s b e r -  
h h ~ C  ^ y s Py L y u b a ,  P a g o  i . A r b e ,  za- 
St} w o y s k a ,  a o sad y  onycbże  prze*
Clio na P ^ rwsze wez wa nie  do Austryackich 

Z d o b y t o  w nich 4 dzia ła  i wielką  
Sc soli. .

ty nad zw yczayny^D odatek  do Gaze*
^ * ć d e ń  s k i e y  pod d. 15. t r z e ś n i a  za- 

la co następuie;

Z W i e d n i a  d. 14. Września 18*3.p_ y
ca , rzez przybyłego ,  z  R l a g e n f  u r t u goń, 
Jenęr0tlQS' Ł1 eldzeugmeister Baron H i t l e r ,  
W e ra* dow odzący  woys kiem  A u s t r y i  
ą ^ n ę t r z n i y ,  że nieprzyiaciel  uderzył  
Ct b. m! ze strony K r a i n b u r g a  na 
g0i F o l s e i s ,  stoiącego na g łó wn ym
fije ’nco wio dą cy m  z L a y b a c h u  do Z i 11 y; 
tii,a zy>a cie’l miał  zapew ne  zamiar  wtargnie- 
i w J*11 ZK  nay większą  część iego w o y s k a ,  
ska • enia go przez ten obrót  ze s tanowi-  
setp, le^°- Jener. F o l s e i s  uprzedzi ł  tymcza* 
śtja Wykonanie,tego obrotu,  uderzył  z żywo- 
U ^ na n'eprzyiaciela i przypar ł  go tak dalece 
kaf | e ^s iach naybl izey leżących,  i na schył- 
5̂  P°ry G r o s s  R a h  1 en b e r g  schronienia 
M i  a.c roosiał;  po ty cz ka  ta t rwała  aż  do 

n° c y .  Nieprzyjacielski  Jen. brygady  
t>u l > został  w niey ranionym i przez nas 
‘Liaf a,1y m-Reszta t rofeów sk ładała  się z d wó ch  

iejJ / "  ° z ó w  a m u n i c y y n y c h , i chorągwi i 
Pr«v a8a żów.  P rzy  odeyściu tey wiadomości  
skić)*1-7? * a<Jzono iuż 300 ieńców nieprzyiaciel- 
ta jj' 1 Sc'£ano wciąż  ieszcze nieprzyiaciela.Stra- 

vSza w c a j,gy t,ey rosprawie by ła  daleko

ł
mnieyszą o d  nieptzyiaćielskidy.  J?a lewćr* 
skrzydle  tego w o y sk a ,  korzystał  Jen. Hrabia  
N u g e n t  z posunienia się sweeo do M a t e r i a.  
i w y s ł a ł  Kapi tana  L a z a r i c h  ż oddzia łam 
P'££hSiJ i  h u za ró w do 1V1 i t t e r b u  r g a  w 
I s t r y i ,  ażeby tam urządził  z n o w u '  b y ł y  
niegdyś batal i ion m i l ic j i  I s t r y ań sk ie y , a po- 
tóm d z i a ła ł  w  tj-le za łóg  nieprzyjacielskich , 
będących w P o l a  i R o v i g s o .  K a p i t a c  
L a z a r i c h  w y k o n a ł  to przedsięwzięcie z roz­
tropnością i szczęściem. Przez pr zy wi ą za ni a  
I s t r y a n ó w d o  łagodnego ber łaAustry i ,  zebraną 
zo sta ła  wkrótce n a j w i ę k s z a - c z ę ś ć  bataliionu * 
z  nim t o ,  i w z m oc n io n y  wieśniakami z oko= 
l i c y , o to cz y ł  Kapi tan L a z a  r ł c h  z dnia 3go  na 
4ty b. m. pos i łkowe w o y sk o  nieprzyjacielskie 
dążące w liczbie 900ludzi  z P o ( a i R o v i g n o  
do M i t t e r b u r g a , i  uderzył  na nie o św i ­
cie. Przedsięwzięcie  to nayśw ietnie ysz y  m 
skutkiem uwieńczonym zosta ło;  p o j m a n o  bo- 
wiem 600 W ło c h ó w  z 4ma Officerami sz ta bo ­
w y m ^  a zdobyto iedDO działo i dwa  granat* 
nilu.

Wiadomóści zagraniczne.

X  i e s t w  o  W a r s z a w s k i e .b

Gazeta  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w -  
s k i e g o  pod d. 14. Kwietnia,  z a w i ćr a  nastę* 
puiący a r t y ku ł  z W a r s z a w y :

Dnia  u g o  b. m, obchodzono tu u roc zy ­
stość imienin Nayiaśnieyszego  A l e x a n d r s  
Imperatora wszech R o s s y  i. O d p r a w i ło  się 
o godzinie n t ś y  u.roczyste nabożeństwo w  
Kapl ic y  obrzędu G r e c k i e g o  i w  Kościele 
katedra lnym S J a n a,  gdzie czytano  po ukoń- 
czonem nabożeństwie relacyą o z w y c i ę s t w a c h  
odniesionych nad nieprzyjacielem. W ł a d z e  
kraiowe  s k ła d a ł y  swe powinszowania  u JW .  
Ł a n s k o j a  Prezesa N a y w y ż s z e y  tyrnczaso* 
w e y  Rad y  Xięstwa  W a r s z a w s k i e g o ,  k tó­
ry  tego dnia d a w a ł  okaz a ły  obiad dla g ł ó w ­
nych  W ł a d z  c y w i l n y c h ,  w o j s k o w y c h ,  i i n ­
nych znakomitych  osób.  W cz as i e  stołu spe ł­
niano następaiące t oas ty :  ł .  Z d r o w ie  JNay- 
iaśnieyszego Imperatora wszech R o s s y  i ,  .$ 
Nayiaśnieyszećy  Małżonki  Jego. 2. W óy s k  
zw yc ię żk i t h .  3. Pomyślnośc i  tuteyszego  
Krain/  Wieczorem oświecono miasto. Pa ła c  
R r ii.l o w s k i ,  gdzie mieszka JW. Prezes 
R a d y  Ł a n s k o y ,  dom rza_dowy, inne oraz 
gmachy,  równie okaz a le  iak gustownie b y ł y  

oświecone.
Przc ieżdia ła  także w tych dniach pfzee  

W a r s z a w ę  do głót^aey k w a t e r y  Nawias-



s ióyszego  Imperafora , D ep ut ac ya  Narodu 
S e r  w i  i a ń s k i e g o ,  iak mów ią ,  z prośbą o 
pośrednic two między tymżę_ f laro dero a Fors 
tą O t! c fii a ń s K ą ; wia dom o b o wi e m:  iż 
między  S e r w i i ą  a F o r t ą ,  się
zn o wu  nieprzyiaciolskie kroki.

—xxxxxxxxxxxxxxxx= xxxxxxxxxxxxxxx— 

H i s t o r y c z n a  W  i a d o r n  o ś ć ,

Dostrzegacz Au stryacki  pod d. 28. Sier- 
p p i a ,  umieścił  pod a r t y ku łe m  R o z m a i t e -  
W i a d o m o ś c i ,  następującą:

W ysz ed ł  niedawno  ̂z  druku W oryginale 
Franeuzkiem obok,  z t łómaczeniem Niemie* 
ekiem A k t  pa m ię tn y ,  przez któr y  L u d ­
w i k  B o n a p a r t e  zrze k ł  się u ż y c z o ­
n e j  mu przez Brata iego Cesarza N a p o 1 e os 
nia dostojnośc i  Króla  Hollenderskiego.-  Z a ­
w a r t y  był  ón w poselstwie przesłanem przez 
Króla  pod dniem \ L ipca  1310 roku z t ł a r s  
l e m  do C i a ła  pr aw oda wcz ego .  Dawn-iey 
A k t  ten zna iom y b y ł  ty lko  co do mniey w a ż ­
n e j  części osnowy iego;  a le  gdy  zSsługuie,.  
a b y  ca łkowic ie podanym b y ł  do publiczney 
wiadomośc i ,  przeto ge C z y t e l n i k o m  naszym 
udzie lamy 1

K r ó l  d o  C i a ł a  p r a  w  o d s  w- c  z e g ».

Mości P a n o w ie !

Daj ę  zlecenie Ministróm- moim na tay -  
ną  radę z e b r a n y m ,  a b y  Zgromadzeniu w a ­
szemu podali postanowienie,  do którego przez 
•wojskowe osadzenie stolicy moićy  zn ie w o ­
lonym się uczułem,  Mężni  W o i o w o i c y  Frań* 
cu zcy  nie maią innych nieprzyjaciół  nad 
n ieprzy iac ió ł  ogólney  sp ra w y ,  nad nieprzy­
j a c ió ł  Hol łan dyi  i. moich;,  mieli oni bydź  
p r z y j m o w a n i  iak naygrzeczniey.  i- iak nayu- 
pr ze y m ie y ,  i tak  się stało.  Z tern ws zy st -  
k iem niemnie j  lest p r a w d ą ,  ,iż wtera źnie y-  
s z y m  stanie Bol landyi ,  gdy  ca łe  w o j s k o ,  
mnó stwo  celników,  same woyskó- narodowe,,  
w y i ę t e  z yt;d w ł a d z y  Rządu , s ł o w e m ,  gdy  
•wszystko,  z j edynym wyj ątk ie m  stolicy,  pod 
r ozkazami  obcego Jenerała zosta ie,  przy ta­
kich okol icznościach Marsz a łko wi  \Xieciu 
R e g g i o .  i Spr awującemu  i.ntere>sa Cesarskie 
oś w ia d cz y ć  musiałem,,  że iezli-by stolica i 
e k r i g  i i y  osadzone b y ł y ,  p o cz y t a ł by m  to 
z-a iawne zgwałcenie  prawa Narodow i nay = 
świętszych praw iCzłow-ieka. T o  skłoni ło 
Biię do, od,mówienia ce lnikom w stepu do-

M o y d e n ,  N a  e r  d e n  i D i e m e n ,  Mia*e  ̂
prawo do t ego,  g dy ż-  t r a k t a t e m  ozn>«':Z° ((1 
iest o b e e n o s ć  c e l n i k ó w  j e d y n i e  na b r ^ ł  
tTTorskim i przy  u y ś c i u  rzek.

1) n i a 16, C ż e r w c a  odebrałem od bp  ̂
wui ącego  interessa Cesarskie zapewnie’11̂ ’ 
iż me iest zamiarem Cesarza  o s a d z i ć  l‘l

za’s z t e r  d a m .  Przy łą cza m tu kppiię tegoż ,
pewnienia.  Pow zią łe m więc nadzielę,  11 » 
dzie -miany wzgląd  na ścisłe dopein'^^.
t r a k t a t u , k t ó r e g o  w a r ó n k i  pr zez  samego 
s a r z a  p r z e p i s a n e  b v ł v .

N i e s t e t y !  Nrę długst c i e s z y ł e m  się *3 
d z i e l ą ;  u w i a d o m i o n y  b o w i e m  z o s t a ł e ś ’
20,000 w o y s k a  F r a n c u z k i e g o  z b i e r a  się Pr '  
U t r e c h t  i w o k o l i c y .  P o m i m o  niedostfd 
p i e n i ę d z y ,  i p o m i m o  z ł e g o  s t a n u ,  w ia * _ 
się z n a y d u i ą  n as z e  interessa s k a r b o w e ,  0 
w i ą z a ł e m  się o p a t r y  w a ć  toż  w o y s k o  vV z- 0< 
ność i w s z e l k i e  p o t r z e b y ,  l u b o  t r a k t y  
p i e w a ,  iż  t y l k o  6000 l u d z i  k o s z t e m  Hol'i1 
d y i  u t r z y m y w a n e  b y d ź  m a ią .  ObaWi** 
s i e o r a z ,  a b y  t o  z e b r a n i e  się w o y s k a  
ś ci ąg ał o  się d o  i n n y c h  R z ą d o w i  nasze 
s z k o d l i w y c h  z a m i a r ó w ,  i nie z a w i o d ł e m  s 
p o n i e w a ż  o u e g d 5y ,  to  i e s t ,  dj i ia 29. *■ ’
o d e b r a ł e m  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e ,  iż N.  
s a r z  o b st a ie  p r z y  o sa dz en iu  A m s z t e r n  
m u  i pr zeni esi eni u g ł ó w n e j  k w a t e r y  d o  l '  
s t o l i c y .

N i e  p o w i n n i ś c i e  w ą t p i ć  Mości  Pa no W *  
i ż  w t y m  st an ie  z p o w o l n o ś c i ą  był by !* 1 s » 
p o d d a ł  n o w y m  u p o k o r z e n i o m ,  g d y b y m  
b y ł  m ó g ł  s p o d z i e w a ć ,  i ź  w  tyrn p o r z ą «• 
r z e c z y  u t r z y m a ć ,  l ub p r z y n a y m n i e y
n ie s zc z ęś ć  u n i k n ą ć  z d o ł a m .  L e c z  iuż
mog ę d ł u ż ć y  p o l e g a ć  na ul udzeai ac.h. Pod­

p i s a ł e m  t r a k t a t  d y k t o w a n y  pr z ez  Francyę> 
p o n i e w a ż  w i e r z y ł e m ,  i ż  n a y o i e p r z y i e ® 111̂  
sze d la  N ar o du  i d l a  m ni e sa me g o punkli

, nie b ę d ą  d o p e ł n i o n e ,  a pr zez  t o ,  że  ta, 
m ó w i ą c ,  w t y m  t r ak t a c i e  siebie samego

tak
się

z r z e k ł e m ,  iż w s z e l k i  s p ó r  m i ę d z y  F ra n c y ą  
ł ł o l l a n d y ą  z a ł a t w i o n y  b edzi e.  T r a k t a t  z 
w i e r a  w p r a w d z i e  m n ó s t w o  po zorn ycl i  
d ó w  do n o w y c h  s k a r g  i z a ż a l e ń ;  l e c z  gdzj 
m o ż e  k i e d y  z b y w a ć  na po zor ze  t e m u ,  ‘<tL , 
g o  szu ka  'i Musiałem- z a t e m *:fać 
n i ó m ,  k tór e mi podcza s u k ł a d a n i a  t r a^ a.. 
c z y n i o n o  i  musiałem- w s z y s t k o  sobie ■c,bieC“ 
w a ć  od w y r a ź n y c h  oświ ad cze ń, ,  k t ó r y c h  c l '[ 
nić  nie z a n i e d b a ł e m .  T a k  n. p-. oś wi a dc zy ł ^1 j 
i ż  c e l ni c y  interessa-mi t y l k o  b l o k a d y  z a y 01 f 
Wać się m a i ą ;  że w o y s k o  F r a n c u z k i e  iedy 
b rz egi  m a  o s a d z i ć ;  że d o b r a  n a r o d o w e ,  'v 
i z y c i e l i  r z ą d o w y c h ,  t-udiież d o b r a  K o r ^ J
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Oyclj r-an.e„ bydź m a i ą ;  i e  długi odsląpio* 
P°winVrai6w Przez -Francyę przyjęte b y d ź  
prz n^’. a nareszcie,  że od l iczby wo y sk a  
choV.awić si? mają cego,  maią b y d ź  odra- 
WH| a«  c.'» k tórzy  teraz na użytek Fran cyi  
iaii zostaią.  T a k ż e  względem uzbra*
^rl/n?rs^'c ‘̂ należny przeciąg czasu miał  

p w olonym.  '

Pu^ta°ch *ebiałem S° bie , iż traktat  w  wielu 
się. c o trzyma za łatwienie.  Omyli łem 
li!v’iei -eż?^ ca łk ow ite  poddanie się dnia igo 
Żetlja V Ą *e,dynie t y l ko s łuży ło  do przedłu* 
ina,n 3 tu narodowego na 3 miesiące,  tedy  
Die0ie0k.r.ulnc» bolesne, ( iedyne)zsrdosyć uczy- 
pej^ij’ lz powinności  moiey do końca do- 
taiu j** i że, leźli mi wolno  u ż y ć  tego w y  
(lob/o r  b^ tu ' d la  tego, cora po cz y t a ł  za 
*totnieV a‘ u= w i ę c e y  po św ię c i łe m ,  niżem i- 

1L powinien.
1, lęw ecz= po zrzeczeniu się samego siebie d. 
ganę ,e*°’,a z a s łu ży łb y m  na na> surowszą na- 
levv^ j S y b y fn d łuże y  zatrzymał  ty tu ł  Kró- 
Jtu.-j1' będąc t y lk o  narzędziem w o bcy m  rę- 
Ktaju n*e, maiąc nic do rozkaz ani a  ani  ̂ w  

c ’ an' nawet  w stolicy moiey ,  a wkrótce 
Uk0 p  pałacu moim. Musia łbym wszs*
8i? 5ta/dZ ?w la ókiem tego wszystkiego,  coby  
go. mogąc nic czynić dla Ludu me*
be* _ P° wied z ia lcy  za  wszelkie w y p a d k i , 
pt2ęz Dznuści zapobieżenia im lub zaradzenia 
P o ^ / T ł y w  m ó y ,  d a ł b y m  obu stronom 
izczeS(,.d° z a ż a l e ń ,  a może  na wielkie ,nie=- 
PjjtĆn^J b y ł b y m  p rzy cz yn ą  tego.  T a k o w y  
'"ego 1 UCŁy nd b y  mię zdraycą  sumnienia 

j ^ndu j o b o w i ą z k ó w  moich.  
hg0 dawno przewidziałem, krok,  do kto- 
§° (ręr^Tnrius-zon_ym się czuię;  nie by łb ym  
pi°le § ‘naczey uniknąć ,  t y l ko zdrailzaiąc 
*»tereaa^3vv.ittsze o b o w i ą z k i ,  zrzekając  się 
°ti |0 Su. k r a j o w e g o , i odłącza jąc  los móy  
llić, U le§° j  a do tego nie mogłem się sk ło .

Ter ’ ’ '
sdy SldZ’ Sdy rzeczy z Hol landyą  do tego pr zy  

ô|[er °Pa ‘a, nie pozostaie /ni inko K r ó l o w i  
^knjg crskiermi nic, iak ty l k o  icdno postano 
■* ,Boi - itQ ’est • z ł ° ź y ć  koronę na rzecz cł/ie?

K ażd y  inay środek b y i b y  pomno- 
z.liCzUcr<iCzetli,i panowania  nioiegO'. B y ł b y m  

!e‘n boleści dopełnił  o b o w i ą z k u ,  prze- 
DUrzvjQ bóremii serce moie . b y ł o b y  się o- 

9 b y ł b y m  może widz ia ł  spokoy-  
c|j 1,as*k«ńców tego K r a j u ,  ja k  wielu in- 

S * : £ Ąl. V y Ą  s»ę oliurami sp oró w między.
1 i wszystko razem tracących.  lak-  

^°g|a J^ś l  0 jakimkolwiek b ą dź  odporze 
‘ź ł a  we mnie po ws tać ?  Dzieci  rncie,

rodowici  F rancu z i ,  iak i a , b y ł y b y  w i d z i a ł y  
krew z io m kó w  swoich płynącą  wpra wd zie  
za  sprawiedl iwą  samą przez się s p r a w ę ,  ale 
k t ó r ą b y  za  moią  w y ł ą c z n i e  udać  można  
by ło .

Poz ost a ł  mi t y l k o  ieden środek.  Brat  
m óy  gni ewa się ba rdz o  na m ni e ,  ale nie na 
dzieci moie. Nie zburzy  za pe w ne  t eg o ,  co 
dla nich w y s t a w i ł ;  nie odbierze  im dzie* 
dzictwa,  ponieważ  nie znaydz ie  powo du ż a ­
lenia się na dziecię, które dopiero po wielu 
latach pr zy y śd ź  może do udzielnego p a n o w a ­
nia. Ma t k a ,  przez konstytucyę m ian ow ana  
Rejentką ,  uczyni  w s z y s t k o ,  co Cesarzowi.  
Bratu moiemu przy iemnem by dź  może,  i bę­
dzie w  tern szczęśl iwszą odem nie ,  któremu 
wszelkie usi łowanie nie udały  się; a po p r z y ­
wr óc ony m  pokoiu m or sk im ,  może ieszcze 
prędzey ,  skoro B r a t  m óy  pozna stan rzeczy  
w t y m  Kraiu,  skoro się przekona o szacónku,  
na iaki mieszkańcy iego zasługti ią,  i skoro 
u z n a ,  iak  ściśle dobro-Kraiu  tego z dobrze 
zrozumianym interessem Państwa  iego iest 
połączone,  zapewne też dla Kraiu,  który dla 
niego ty le  ofiar z ł o ż y ł ,  który d la  Fran cyi  
tak szczerym się o k a z a ł ,  i k tóry  w ty cli 
wszystkich,  co go bez przesądu uw a ża ią ,  nay= 
większe wzbu dza  poważenie,  wszystko  u c z y ­
ni, czego Hoi łandya  prawnie żąd ać  może.

A  ktoż w i e  ? M o ż e  ia iestem iedyną 
przeszkodą poiednania się m iędzy  H ol la n­
dyą i F ran cyą  ! G d y b y  tak b y ł o ,  m ia ł by m  
meiaką  pociechę w t e m ,  t raw ią c  resztę nie­
stałego i zbolałego życ ia  opodal  od p ierw­
szych przedmiotów n a y ż y w s z e y  miłości  mo* 
iey.  T e n  d o b r y  Lud,  i Syn  m ó y :  na nich 
opiera się nay większa  część p o w o d ó w  m o ­
ich:  są ieszcze i inne, również m o c n e ,  ale  
musze ie zami lczeć ;  zgadnąć ie ł a t w o  moz* 
na. Cesarz,  móy  Brat; przekona się,  iż. i u a - 
c z ey  d z ia łać  nie mogłem. l ak ko l w i ek  prze ' 
Ciwko mn.e iest uprzedzonym,  będzie ón 
wspan ia ł om yśl nym ,  a gdy się uspokoi,  i sp.ra'- 
wiedł iw y m.

Co się W P a n ó w  tycze,  myśl,  iż za m i a ­
rom moim nie oddaiecie Sprawiedliwośc i ,  
ieszczeby mię nieszczęśl iwszym uczyni ła ,  niż 
iestem,-.gdyby to bydź  mogło.

O b y  kors ec życia mego do w ió d ł  Naro­
dowi  i W P an óm ,  zem ich nigdy me  oszukał ,  
że ty lko  reden cel miałem, a tym b y ł  inte^ 
res Kram tego ,  i że b ł ę d y ,  które popełnić 
m o g ł e m ,  są jedynym skutkiem gor l iwego  
starania o dobro Kraiu w tycii  przykrych  o- 
k o l i ć z n ó ś c i a c h  Nie by łem przygotowany  do 
panowania  nad tak iot tcessuineym, a i e ^ r a z

* 3 .
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tak  t rudnym do po w o d o w a n i a  Narodem,  ia* 
kim iest Hollenderski .  Upraszam W P a n d w ,  
abyśc i e  za mnie do Narodu m ó w i l i  , a Kró- 
le wi co wi  Na s tę p cy  zaufania swego i  p r z y ­
w i ą za n i a  użyczy l i .  Zas łuży  ón na o b o l e ,  
ieżTI po szczęś l iwych  iego skłonnościach do- 
krze o nim sądzę.  K r ó l o w a  nie ma innego 
interessu odemnie.

Nie powioienem k o ń cz y ć  bez polecenia 
W P a n ó m  iak nayusi lniey ,  a to na imię p o m y ­
ślności i bytu  tylu famil i i  i po ie dy ńc zy ch  
esób,  który^ch maiątek i ży c ie  nieochybnieby  
narażone by ły ,  abyśc ie F ra n c u z ó w  przyymo- 
wa l i  i z nimi się obchodzil i  z o w ą  względs 
Bością i przy iaź nią ,  iaka  się należy W a l e c z ­

n y m  pierwszego Narodu świata,  Narodu, feto­
ry  iest wa sz y m  przy iac ie lem i s p r z y m i e r z e ń ­

cem,  a k tór y  zapewne tern bardz iey kocha i 
szacuie  j o n y  N a r ód ,  im go waleczniejszy^,  
pi lnieyszym i w  ka żd ym  względzie śzanoW- 
n i ey s zy m  poznaie,

Gdzi eko lw iok  życ ie  moie skończę, za­
wsze  H o l la n d y a ,  zaws ze  moie naygorę<szS 
życz eni a  za ;ęy pomyślnością,  będą o s t a t n i e  

mi słowami  i ostatnią myś lą  duszy'  moiey.

W  Hartem d ni a  i .  L i p c a  1310.

( P o d p i s )  L u d w i k  N a p o l e o n -

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 5. do 1 u  W rześn ia  i 8 i 3 -

Czas po. 
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaumura.
W ilgocio J 
m ierz, |

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany

: 1
Wsch. Słońc. 28, 4 , 9 - t  5 > 8. 90, ■95 - P o , W , słaby' i iasno.

5
2- po połud. 28, 4 , ó. t  xó . 55 , 90. Po, IV. średni chmury,
10. w nocy 28, 4 , 4 - t  10, 6 . 7 2, 5 7 - P o. W . słaby | pogoda.

1 Wsch. Słońc. 28, .3, 1 1. t  9 , 5 - 80, 47- Po. W . słaby 1 chmury
6 12. po połud. 28, 3 , 2 . t  14, 7 • .54, 47- Po. W . mocny | chmury.

110 w nocy 28, 3 , O. t  9 - 75 , 71- Po. Po. W . słaby pogoda. _

| W sch. Słońc. 28, 2, 2 . t  7 , 4- 82, 09. Po. W . słaby iasno.
7 2. po połud. 28, 0, 1 t. t  «5 - 8. 60, 43 - Pc. W . mocny chm ury.

110. w nocy 28, 0, 7 - t 6. 72, 76. Po. W . mocny chm ury, _

W sch. Słońc. 2 7 , 4 - t  »o, 7- 8 t, 90. Po. W . średni de'szcz.

8
2  ̂ po połud. 27, • L 4 - t  12, 7 - 85, 61. Po. Po. W . średni chmury.
10. w nocy 28, 0, 6. t  8, 4 - 91, 52. P, Z . Z . słaby chmury. _

' W sch. Słońc. 28, Oj 10. + 6, 5 - 92 , 95* Po. słaby \ 1 mgła.
9 112. po polud. 28, Oj 10. t  l3 ‘ <38, 95- W . słaby chmury.

|| 10. w nocy 28 , 0, XI- t  10, 3 - 84 , 28. W . słaby gęste chrna^y^

W sch. Słońc. 28, 0, 7 - + 8, 4 - 92, 70. IV. średni 1 m g ła , des*0*’
10 2. po połud. 27, t l , 10. t  l 0 , 5 - 9 i, 99 - W . średni 1 deszcz.

1 10. w nocy 27, 10, 9 - + u , 6. 95 , 90. W. średni deszcz. '  _

Wsch. Słońc. 27, u , 6 . t  7 , 3 - 97, 05. Po, Z ,  słaby . chmury.
1 1 2, po połud. 27, J 11. t  ‘ 3 , 3 - 64, ó7 . P .Z .  słaby Chmury.

>
|io. w nocy. 27, ' 1, 8- + 9, 2- i 82 , 47* Z .s ła b y chm ury• _

a .


